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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

, Z  W iednia dnia i  o. M a r c a .,—  G a z e t a  
W i e d e ń s k a  zawiera następujące C. K. Ac-  
stryiackiego banku narodowego

U w i a d o m i e n i e :
W  skutek zawartey umowy z> Zarządem 

irą i ow ym  nie odebrane dotąd akcyie bankowe,  
wz ię te  bodą od tego. ze złożeniem wartości 
przepisane}'  statutami.

Ponieważ l iczba stotysięcy akcyi  przepi ­
sana iesł  zupełr.ą,  za tem. żadne wniesienie pie- 
uiędzy na akcyie w uprzywileiowanym Aostry- 

**ckinj banku narodow ym mieysca mieć nie może.  
Ażeby  przez dotychczasowe włożone  su nim y 
n » akcyi© istnieiąceinu obiegowi  papierowych 
pieniędzy nową otworzyć  d ro gę ,  uprzyWileio^ 
wany bank narodowy Aostryiacki,  w skutek za* 
wsrtey  umowy,  zacznie przyimować od 20. Marca 
4820 ,w olwoTzoney do tego kass ie ,  rewersa 
wykupne i antycypacy ice  (EinlOsungs- und A n -  
ticip ations-Scheine)  wynśgradzaiac  za 25o Z R .  
W 8l Qty W ie de ńs ki ey  , to o  ZR'. W pl ut y  ban­
kowcy,  przyięte zaś papierowe pieniądze prze­
ś l e  dla umorzenia do Zarządu krajowego.

Pieniądze papierowe przynies ione-do za- 
łtl**nF, maią wynos ić  summę 25  ZR.  w  W .  W .
•Ibo takową przewyższać. ,  .którąby możaa przez
* 5  podzielić.  Kasss C. K. Austryiackiego nprzy- 
■wileiowanego banka narodowego w tjrm celu 
otworzona,  znaydnie się teraźniejszym w domie 
"■tikowym na pierwszem piętrze przy Dficy 
S i n g e ć s  t r a ss e , otworzona będzie każdego 
dci* Oprócz Nied z ie l i ,  Świąt  i każdey; Soboty  
r#no od -9 do 12, po południu od 3 do 5  go-  

' oziuy. W  W i e d n i u  d. 9. Marca 1820.
(  N a s t ę p u i ą  p o d p i s y . )

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

H i a z p a n * * * *
,  D z i e n n i k  r o z p r a w  z a w ie r a ,  iż  ode-  
Łr»no Usty z R , d y x n  i od Jenerała F r e y r e  

t t .  Lutego. Jenerał tenże po c o f n i ę t o  
®iektóiycb Woysk z  wyspy L e o n o  wyruszył z

inneint do C o n i l  wioski pofo-żoney między 
wyspą i wsią V e g e r  czyli  V e i e r  dla ude­
rzenia na stoiącego tamże R i e g o .  Szalupy ka- 
nonierskie Królewskie burzą warowne mieysca, 
które powstańcy pozakładali . dla swoiey obror.y 
na wyspie , w ogólności  dosyć zaspohniaiące 
są wiadomości  o skutkach tego powstania.

G a z e t y  A n g i e l s k i e  zawieraią podług  
l istów z K « d y x u  z d. 1. L u t eg o ;  Biskup Ka- 
dyxeński C i n f  u e g os,  ndał się na wyspę L e o ­
n a ,  ażeby powstańców upomniał  ,0 po wróce­
nie do swoiey powinnośc i ,  przyjęty bardzo n- 
przeymie i ^-sproszony na wielką ucztę , l ecz  
nie wohio mu było mieć mowy do gości ,  a 
tak niewskurawsży nic powrócił  do K a d y x u .  
W oys ko '  tak zwane Narodowe składa się z  12 
batal ionów każdy około 1000 ludzi .

M o n i t o r  Z d. 28. Lutego zawiera wia­
domości z  M a d r y t u  z d. 17.  a z K ę d y  x u  da­
towane d. 1 2 . Lutego.  Zdaie9ię , i żna  d. 9. wszczę­
ła się mociia bitwa między dywizyią Jenerała 
C r u z  storącą w C b  i c  1 a o a i kolumnę R i e g o ,  
która usi łowawszy na próżno przedrzeć się do 
M a l a g i ,  chciała się wróeić na syyspę L c o n n .

T e g o  satąegb dnia , Si ł a  morska Królew­
sk a , osada zamku C o r t a d n r y  i część osady 
Kadyseńskiey , uderzyły na T o r r e  G o r d a  . 
S a n t i v a n e z  i inne punkta w y sp y ,  z obu 
stron strzelano długo ale bez znacznsch skut­
ków.  W oy s ko ’ rokoszanów zrządziło wiele  
bezprawia podczas swoiego pobytu w A ł g ę ­
s i  r a s, na miasto i inne osoby nnłoż iło w i r l .  
kie rekwrzycyie i knnmbDCpie , N o t a b l ó w  
zmusiło do wybrania'  A l k a d ó w  konsfytncyi- 
nyck , więźniów różnego rodzaio pnwppnszcza- 
ł o  i przymusiło mieszkańców ds> noszenie czer­
wono zielonych kokard iako różniącego się 
znaku powstania. ,

W  M » d r y  o i e  1 eałey H i ? z p * r  1 i pannie 
navwlększa spoftoyność. Pułk Ce«arza A F e- 
x « n d r a ^  hędącv pod rozkazami Pułkownika  
0' D o n n e l  brata Hrabiego A b i s  b a ł a ,  r  od­
ciągnął ż V »  i l a d o !  i d y  w bl iskości  W a- 
d y y t o .  . -

- Gazety K » d y x ę ń s k i e  z  d.  i i .  L ut eg o

) (
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jMwą-eralf w ie le  rozporządzeń Gubernatora je- 
je ra ln e g a  V  a Id e s ,  któremi wskazane są różne 
przepisy  Polioy:yne, konieczne w terażnieyszych 
okolicznościach, Zakazane są wystawiania tea­
tralne, b a l e ,  maski, i inne zabawy zapustne , 
tak iak zgromadzania się na nlioach i placach 
•poblicznych w ięcey  nad trzy osoby. N iew oloo  
m a  grać na gitarze po u licach, śpiewać; wszyst­
k ie  inieysca g d z ie  sprzedaią ży w n o śc i ,  napoić, 
muszą bydź ze  zmrokiem zamknięte. R o z p o ­
rządzenia te rozciągaią się atoli tylko na te 
ostatnie trzy  dni zapustne. ,

W i e l k a  B r y t a n i i a  i  I r l a n d y i u .

Gazety L o n d y ń s k i e  z d. 2 4 - Lutego 
aawieraią w iadom ości. o szczęśliwie odkrytym i 
zniweozonyin spisku na ż y c ie  . M i n i s t r ó w  
K r ó l a  J f f lo i  W  i e 1 k i  e y B  r y t a n i i. Gazeta 
K n r y i e r  e p o w yżey  natnieniouego dnia udzie­
la b liż s z y c h  szczegółów  następniącycb 

Z b r o d n i a  S t a n u  
S p i s e k  n.9' z a m o r d o w a n i e  M i n i s t r ó w  

K r ó l e w s k i c h ,
Taka iest istotnie ta .straszna wiadomość, 

iest ona niestety! tak rzeczywistą iak i straszną. 
Zasady d ia b e ls k ie ,  które buntow n iczy  antora- 
w ie  rozgłaszali w ulotnych pismach rewolu- 
oyynych znalazły tak tn iak w P a r y ż u  ludzi, 
którzy  dosyć byli bezbożnem i działać w edle  
tychże zasad...,. Z a led w ie  skończyły się donie­
sienia O śmierci X iążęoia  B e r r y ,  gdy uw agę 
naszą w pośród powszechnego przerażenia na 
tę straszną zbrodnią inny zwraca sp is e k ,  iest 
on niem niey piek ie ln y  w sw oich zamiarach, 
le c z  rozciągleyszy  i większą l ic zb ę  zasłużo­
nych obeymuie mężów. Zamiarem było  iak 
Uiż donieśliśmy zamordować wszystkich M ini­
strów Jego  Królewskiey Mci, na uczcie gabi- 
n etow ey w domu Lorda H a r r o - w b y  przy uli- 
• y  G r o s y  e n o r  S c j u a r e ,  zbrodnicza ta czyn ­
ność miała bydź wykonaną ocy upłynioney i 
g d yb y  spisek ten nie był wcześnie odkryty, iuż 
byśmy dzisiay opowiadali krwawe i mordercze 
s c e n y ,  których nie podaią dzijeie ani naszego 
ani innego Narodu , bliższe okoliezuośei tego 
wypadku są następuiące:

J u ż  od nieiakiego csasu wiadomo była 
Piządowi , iż  zamiar pomordowania Ministrów 
Króla ięst w robocie, i  że  A r t h u r  T b i s t l e r  
w o o d  ie t na c z e le  spiskowych. Pozaw czo- 
ray ©debrano niezawodną . wiadomość ,  iż  tęn 
p lan miał bydź p rzyw ied zio n y  do skutku, w 
tuzeszłey nocy w domu' Lorda H a r r o w b p  
p rzy  u licy  G r o s y e n o r  S . q o s t e ,  M ieszka­
nie  Lorda H a r r o w b y  dla tego było  zapew ne 
w ybranć (bo w yjąw szy mietzkafi: e Lorda W e s t -

m o n  a n d  będące na te y fe  samey u licy) p o­
łożon e  iest w e  wschodniey stronie miasta p rze­
ciwko H y d e  P a r k ,  a p rzez  co po dokonanej 
zbrodni łatwo m ogliby byli  uyść sprzysiężeni. 

.Jakkolwiek bądź, iak tylko sprzysiężeni zapew  ■ 
nieni byli , że  uczta gabinetowa w  mieysca 
tern dana będzie  , nie opuścili  chw ili  dla wy- 
konsn* i d iabelskiego proiektu swoiego.

M ieysoe gdzie  się spiskowi zgromadzili 
dla wykonania sw oich zamiarów, była staynia 
ze  spichlerzem przy u licy C a t o  S t r e e t  na . 
końcn wschodniey strony miasta blisko u licy  
Edgeware Road  oddzielaiącey W e s t m i n s t e r  
od P a d d i n g t o n  n. Ulica C a t o  S t r e e t  iest 
wąską i tylko od pżostego ludu zamieszkałą, 
wjazd na nią iest tylko z  iedney strony z  dra- 
g ie y  zabita iest palami.

Skoro R ząd  dostatecznie e  zamiarach spi­
skow ych został zawitdomiany, w ydał potrzebne ■ 
rozp orz ąd ze n ia ,  ażeby ich gdy, się zgrom ad zą '  
p o aresztow ać , wykę na nie tego poruczono nay- 
zdatnieyszym urzędnikom Policyyn ym  pod p r z e - - 
wodnictweui P. B i t n i e .  O d d zia ł  gwardyi 
C o l d s t r e a m s k i e y  z  koszarow w P o r t- 
m a n n  . S t r e e t  odebrał rozkaz zasłonić U rzę­
dników P olićyyn ych. ,Sprzysiężen i mieli sw oie  
zgromadzenie w sp ich lerza ,  dla ostrożności 
postawili s t r a ż ,  drabina służyła do svn yścia 
i  to tylko dla iednego cz łow ieka. R u t h r e a  
Urzędnik P o licyyn y  wstąpił naypierwey, a za 
nim trzech iego tow arzyszów -E M i s ,  S m  i-* 
t h e r s  i S a d in o n .  T h i s t l e w o o d  siedział 
przy drzwiach spichlerza z dobytą szpadą , 
liczba wszystkich aprzysiężonych będących w 
tym spichlerzu wynosiła 25 . Nim zaś U rzę­
dnicy Policyyn y weszli na drabinę, opanowali 
zostawioną s tra ż ,  sądziemy iednah, iż  ta miała 
ieszcze  dosyć czasn do uwiadomienia swoich 
towarzyszów o zbliżaniu się Urzędników Pofi-  
cyynych. W szyscy  sprzysiężeni w zięli  się do 
broni , iedni dp pistoletów drodzi nabili ręcz- ■ 
ne granatniki i strzelbę. M ie li  dosyć ainani- 
cyi^i worek palnych materyi.

T h i s t l e w o o d  iak iu ż  mówiliśmy s i c - ■ 
dział naybliżey drzwi z  dobytą szpad) , ude­
rzy ł  na R  n ih  v e  n a, le cz  chybił.  E l l i s ,  S mi -  
t b e r s ,  S a l m  o n  i  inni razem z  P .  B i r n i e  
szli ieden za drugim. W e zw an o  sprzysiężo- 
nych do złożeni: brom', p on iew aż mieli rozka­
zy  onycb aresztowanis-; gdy tymczasem ,R u th -  
r e n  zamknąć chciał drzwi, ażeby sprzysiężeni 
nie pouciekali.  S m i t h e i s  z b l iż y ł  się uo 
T h i s ł l e w o o  d a  chcąc g o  uiąć, lecz  teB 
pchnął szpadą S m i t h e r s a ,  który n a t y c h m i a s t  
oddał ducha,. T h i s t l e w o o d  rozkazał swoi® 
towarzyszom pogasić św iatło , R o t h v e n  wj *



strzelił  e krtteicy .do T b i s i l e w o o d a  pod­
czas gdy S u i t  b e r s  w iego upadł obięeie, lecz  
chybii go, to samo spotkało E 1 l i s  a, który tak­
że  z pistoleta strzelił  do T h  i s  1 1 e w  o o Ja. P ra ­
wie podówczas iah S u i t h e r s  upadł nad cią­
gnęła gw ard yia ,  Kapitan F i t z c l a r p n c e  byl  
Ba czeie  , gdy  weszli do spichlerza tak w ie le  
było d ym u, ż e  nic nie mogli r o z e z n a ć ,  ieden 
® łotrów  oderzył Kapitana, drugi w ym ierzył 
do n ieg o  z pistoletu chcąc s tr z e l ić ,  g dy  w 
tern Sierżant z  gwardyi poskoczył hu n iem u , 
dla odwróoenia wystrzału od sw eicg o  Kapita­
na i ugodzony został w ramie.

Kilha minut trwało strzelanie między U- 
rzędnihami Policyinem i, gwardyia a spisfcowe- 
mi , c z y l i  który z  ostatnich został ranny inh 
nie, nie wiadomo , ieden z U rzvdnihów raBio- 
ny b y ł  w ranie. P on iew aż światło zgaszono 
t i e  można inaczey  było  rozeznaw ać p rzed ­
miotów tylho w chw ili  wystrzału z pistoletów. 
W  zamieszaniu i ciemnościach uciekło i 4 do i 5 
spiskowych oh nem tylnem , a pomiędzy temi 
1 A r t h u r  T h i s t l e w ó o d .  D ziew ięciu  zła- 
P*.io spishowych złożonych z  samych szewców, 
sto larzów , cieślów  i k r a wc ó w,  pięciu  z tych 
®a należeć do hersztów, wszysthim dziew ięciu  
w łożono Kaydsny na ręce i pod mocną zasłe- 
ną odprowadzono ich d o B o w  S t r e e t .  P rze-  
trzęsniono natychmiast spichlerz, zabrano broń 
i tm u n icyią , htóraby wystarczyła do uzbro je­
nia ino osób.

Shoro 'tylho d o s trz e ż o n o ,  źe  T - h i s t  l e ­
ss o o d zb ie g ł,  umieszczono natychmiast w na- 
zw yczayney gazecie  Dw orshiey na d. 24tym 1000' 
fuot. szierl. nagrody , temu , htoby go schwytał, 
z  dchładuem opisani. m iego  osoby.

K u r y i e r  donosi z d. 24. że  T h i s t l e ­
w o  o d  zchwytany został między 9. i 10. g o ­
dziną w łćżhu  w dowku , przy małey u liczce  
niedaleho M o o r f i e l d s .  Aresztowany został 
także na d . -24. popołudniu pew ien B r u n e t  
ieden z g łó w n ych  hersztów spishowych.

K u r y i e r  donosi: Spiskow i wykonać inie- 
h zniw eczony plan sw ey sposobem następuiącym: 
^ h i s t l e w o o d  miał do drzwi domu Lorda Ha r -  
* o w b y za p Dhać pod pozorem, iż  ma pilny list 
do ie d n e g o  z Ministrów gabinetow ych, którzy 
Łyli ó stołu. Podczas iah sądzili , gdy-słnżą- 
c y poydzie  na górę z listem, chciał T h i s t l e -  
" 1} o d z jednym spishowym, htóregoby z  sobą 
ył w zią ł  otw orzyć drzwi douin swoim towa- 

■■ tzyszojn , wszyscy wieitfc wniyść podpalić' dom 
ręcznemi granatami, a przynaymniey takie spra­

ne zamieszanie, że b y  łatwo było* w edrzeć się  
z aboyootB do sali iarialney , i pomordować 

s^ysthroh będących tąnaże M inistrów.

Gazeta D w o .  L j L o n d y n  sita z dnia i * . '  
L u teg o  zawiera godną pamięci odezw ę K r ó la : 

J e r z y ,  Król l "
P ow od ow an i istotną boiaznią Bożą , iaha 

iest  naszym świętym obowiązkiem przed wszyst- 
kiemi innemi interessami naszego Państwa dbać
0 utrzymanie i podniesienie czci  i chw ały  
N ayw yższego i z  wszystkich sił przeszkadzać i  
harać p rzec iw n e  teyże n a ło g i ,  wolnom yślsnia, 
występjhi , nieobyczayności iaho p rze d m io ty , 
Które się N a jw y ż s z e m u  nie podobaią i zp o- 
twarzaią naszą R elig iią  i Rząd n ie m n ie y ; ża  
w yp ływ ające  z  tąd z łe  przykłady i  zgorszenia, 
są środhami zw odzenia  i zepsucia tyle  nhocha- 
nych, pobożnych i dobrzemyślacycb poddanych, 
s z c z ig ó ln ie  zaś , że  gdyby  onui w ycześn ie  nie 
zapobieżono z  ciągnęłyby sprawiedliw ą zęmstę 
Boshą na Nas i Nasze K rólestw o, nahoniec w  
pohornem w  p rzek o n an iu , iż  b ez  zachowania 
sumiennie świętych iego przyhazań nie możemy 
oczekiw ać błogosławieństwa i  łashi N a j w y ż ­
szego, przez htórego rzą d z ą 'K ró le  i w którym 
całą Nnszę pohładamy nadzieię i spodziew ać 
się szczęśliwego i ch w alebn ego  tah dla nas iak
1 Naszego Ludu Panowania.

W  tem w ięc zamiarze, ażeby R elig iią ,  po- 
beźność i dobre ohyczaie, w e d le  w ew nętrzn e­
go  nczucia Naszego sercą Kwitły i wzrastały 
pod Naszem zarządem i P a n o w an ie m , za w e ­
zwaniem Naszey tayney Rady uchwaliliśmy w y ­
gotow anie n in ieyszey odezw y ,„  którą Nasze 
Królewskie postanowienie ogłaszamy. W szys t­
k ie  rodzaie występków b e z b o ż n o ś c i , n ieob y- 
czaynośsi harać i śledzić będziemy, pom iędzy 
wszysthiemi hlassami i stanami mieszkańcami 
N aszego  K r ó le s tw a , osobliw ie  zaś pomiędzy 
osobami będącemi b liżey  w  obw odzie  Naszey 
Rrólewshiey osoby, p rzec iw nie  zaś dla utw ier­
dzenia R e lig i i  i obyczajn ości  przy  heźdey 
sposobności nagradzać będziem y osoby pobo­
żn e i cnotliw e p rzez  oznaki Naszey Królew. 
shiey łashi. Żądamy i spodziewamy s i ę , ż e  
wszystkie osoby Stanu i Urzędnicy N aszego  
Państwa bedą przykładem cnoty i bogoboyno- 
ści dla in n yc h ,  i wszystkich dołożą s i ł ,  do 
preeszhodzenia w ich ob w odzie  występkom i  
zepsnciu o b y c z a jó w ; że  bezbożn y i zepsuty 
cz łow iek  banbą i pogardą upomniany o stan 
w htórvm się znaydoie wnet poruszony będzie 

■do zarzucenia i zaniechania z w y c z a ió w ,  do­
brze myślący, którym w idocznie nie podobać 
s>ę będą riieprzyzwo;t o ś c i , pospieszą na po­
piec- ustawom dla uzupełnienia .ich mocy. N i­
n ie jszą  zakazujemy także naysurowiey Naszym 
ukochanym poddanym każdego stanu i  r ze ­
miosła, m e grać t> dzień św ięty  w  harty. kości,



lah  Iłfcie inne gry,hąd£ w  domach prywatnych hienie naleźney powinności u rz ęd n ik ó w , przy 
lu b  publicznych. Zadamy od tychże Naszych wypełnianiu ustaw w tey mierze wzyw ali do 
poddanych i rozkazujemy im pod karą N aszey odpowiedzialności. Upoważniamy ich n iem n iej 
niełaski i ściągnięcia ostrości praw , ażeby w do odczytania m niejszey  odezw y Naszey Kró- 
h azd j N ied zie lę  obecnemi byli na nabożeństwie lew skiey tak na posiedzeniach kwartalnych in- 
w sposobie przyzw oitym , z pobożnością i usza- nych iako też  na publicznetn posiedzeniu Sadu 
now an ieui; dl* zn iew olenia  zaś i przyw ied ze- '  p r z e d  rozpoczęciem  postępowania ; rozkazuje- 
nia do popraw y osób życia  rozw io złego ,  które my daley każdemu słudze słowa B o że g o , by o- 
swemi mowami bezbożnem i są Naszemu Kró- dezw ę n in ie jszą  sam lub przez kogo rnnego 
lestw n ehańbą i zg o rs ze n ie m , wolą iest Naszą, odczytań kńzał bezpośrednio po nabożeństwie 
i ż  obostrzamy i surowo rozkaeuiemy wszystkim w kościele ,  kaplicy, swoiey parafii a to przy- 
Naszym Burmistrzom Sędziom  cywilnym Po-_ naymoiey 4  razfy Da rok, a w mowi e  do słucha* 
J icyyn ym , Pokoin Sługcun i Urzędnikom tak cżów , aby pobudzał i zapalał dopełnienia cnót 
św ieckieg o  iak i D uchow n ego stanu, każdemu i pobożności a czyn ił  im wstręt od bezbożno- 
z  osobna, i wszystkim Naszym poddanym, aże- ści i nie obyczaynośei, N akoniec aby żo łnierzy , 
b y  cznwali 'pilnie śledzili  i odkrywali tych -r maytkow, i wszystkich innych nrzędnikow zosta* 
którzy  się dopuszczała piia siwa, bezbożn ości,  iących w Naszey służbie i ustanowionych tak 
rozpusty, znieważąią p rzy s ię g ę ,  święta, używa- na lądzie iak i m o rzu ,  wstrymać od rozsfcio- 
ią przekleństw i  inne ro z w io z łe  n ie  obyczay. sfośęi i n ieobyczeyńóści i chcąc aby Re- 
ne i nierządne pop.ełniaią r z e c z y ;  Urzędnicy ' ligiia  i cnota wspierane i szanowane były, za- 
przykładać się maią czynnie do zniesienia i lecauiy ninieyszą wszystkim D ew odcom  i Offi* 
z n iw e cz e n ia  wszystkich domów, i placów gry cerom różnego stopnia, by zaniechali w szelk iey  
iako też inn ych nieprzyzwoitości- i nierządów, bezbożności, rozpusty i nieobyozayności, daiąc 
w ypsłoiap powinni istjnieiące w te'y mierze u- przykład swym Cnotliwem i pobożocm  życiem 
Stawy, iako t o :  Statntu Króla R a r .e l a  11. z  iak i budniącemi mowami wszystkim swoim pod 
roku 29 pod tytu łem : „ Akt  tyczący się św ię. rządn ym , których postępowanie sposób życia 
ceni* dni Pańskich zw yczayn ie  Niedzielam i p iln ie  uważać i każdego dopuszczającego się 
nazywanych rów n ie  iak i akt Parlamentu owych występków surowo karać powinni, albo- 
w .d a n y  w rokn a za panowania Króla W i l -  wiem wrazie zaniedbania za z łe  skntki stana 
h e l m s  U l . ,  pod tytułem : „ A h t .d la  lepszego się odpowiedziatnem i, —  Dan na D w o rze  Na- 

, i  m ocm eyszego zniszczenia bezboźuosci i wol* szyiu Królewskim w C a r  11 ę n  - H o n s e d. t2 .
n e g o  tnyślenia“  , tudzież wykonywać będą Lutego 18,20, Panowania Naszego r. pierwszego* 
wszystkie istnieiące ustawy karue przeciw ko B o ż e  z a c h o w a j  K r ó l a !
w y ż e y  wymienionym w y stęp k o m , przeszkodzą ' ’

• wszystkim grom podczas N ied zie li  fak w do- ITrabstwie R o s c o i n m o n  1 < w  części
mach prywatnych iak i p o b l ic z n y c h , z s lrc ą  Hrabstw M a i o i G a l w a y  w l r ł a n d y j  c iągle  
w szystk im , którzy utrzymiłią Izby gościn n e '  ieszcze trwają zaburzenia ; taiemńe sp zysięzen i* 
czekoladaroie  kawiarnie i inne publiczne do- się publiczne Z g ro m adzen ia ,  zabieranie broni 
my, aby podczas nabożeństwa nie przedawali przez  złe  inyśląc-ych trwa ciągle, a c o  naygorsz 
w ina, czok lady, kawy, pi wa i~ innych mocnych połowa pól le ży  n ieopraw nyeh, plan z le  myślą- 
n a p o ió w ,  oraz nikomu n ied o zw ala li ,  dotychże oycb, którzy źadoego Protestanta niepr/ypnszaią 
wstępu, albowiem p rzez  to staną się odpow ie- do sw ego związku zdaie się , iż iest wym ierzony 
d  i loemi Naywyższenui i ściśguą Naszą nie- p rzeciw ko tymże Protestantom, którzy ich trzy- 
łashę. Dla osiągnienia pew nieyszego  tych za- icnią w p o lityczn ej  małoletiicści. R ów n ie  żąrfaią 
m istów , upominamy .wszystkie Nasze Sądy (As- oni zniesienia d z ie s ię c in ,  podzielenia  grun- 
sis ) i pokoin i rozkażuieroy i m ,  aby podczas łów,, uchylenia podatków wyiąwszy gruntowego; 
r.óżnych urzędow ych posiedzeń pilnie ś led zil i  n w ięzio n o ich  iuż 4ó, skntkiem z tego  wszystkie* 
wszystkie wymienione przew inienia i występki go  będ zie  odnow ienie aktu, o buntach dla tych 
t u d z ie ż ,  aby za każde zaniedbanie łub uchy-' okolic  nieszczęsnych.

■Na G a zetę  \L w o w s k ą  p rzy im u ie  s ię  prenum erata na k w a rta ł p oczą w szy  
c d  1 . K w ietn ia  do ostatn iego Czerw ca  t. 8 ‘2 o  p o  Z t o t .  R y ń  12 iv M'r. PV .

N o w i P R  Pre num er a torow ie zechcą zam ów ić prenum eratę tey  ze G a zety  y 
ieszcze  przed  końcem  b  m, lub w E x p e d y c y i C . I i .  L w o w s k i e g o  Urzędu p ocz­
to w e g o , lub te ż  na sta cy ia ch  C , K .  p o czty .
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